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Polskie Stronnictwo Demokratyczne na Litwie 


Stał się fakt niesłychany. Polskiemu społeczeństwu rzu- 
cono w oczy zarzut, że popiera akcję zbrojną, któraby miała 
być skierowaną przeciw miejscowemu robotnikowi, czy przeciw 
miejscowym żywiołom inoplemiennym. 

Przeciw takiemu posądzeniu musimy zaprotestować. 

Źle znają naród polski ci, którzy ważyli się rzucać po- 
dobne oskarżenia. 

Tylko dla ochrony porządku, — tylko dla obrony granic— 
może się tworzyć siła zbrojna polska. 

Nigdy do walki bratobójczej nie może ona ręki przyłożyć, 
nie może się nigdy splamić krwią litewską, białoruską czy ży- 
dowską. 

Rzucają nam w odpowiedzi fakt nieszczęsnego dla nas 
pogromu wə Lwowie, w wirze walki narodowościowej z Rusi- 
nami dokonanego. 

A przecież każdy zrozumieć musi, że wypadki lwowskie 
piętnujemy jako wstrętne i niskie, niegodne imienia polskiego. 
Sprawcy ich rnuszą ponieść zasłużoną karę, którą im naród 
polski za krzywdę na jego dobrej sławie dokonaną wymierzy. 

My wiemy że fakta podobne są u nas niemożliwa i nie 
dopuścimy do tego, by się tutaj dziać mogły. 

Przecież całą siłą i mocą swago znaczenia i wpływu prze- 
ciwstawilibyśmy się każdej akcji zbrojnej, któraby mogła być 
skierowaną przeciw robotnikowi u nas czy przeciw narodo- 
wości żydowskiej. 

Protestujemy przeciw bezmyślnym bajdom, jakoby pogrom 
był w Wilnie możliwy, jak i przeciw obraźliwym posądzeniom 
o akcji poiskiej przeciw robotnikom. Nie posiadając własnego 
organu prasowego drukujemy nasz protest jako odezwę— gdyż 
nie chcemy nawet zewnętrznie łączyć szczytnych haseł demo- 
kratyzmu i wolności którym służymy — z „Dziennikiem Wiień- 
skim”, będącym przytułkiem wszelkiego wstecznictwa, a przeciw 
którego szkodliwej dla imienia polskiego polityce dawno pro- 
testujemy. 

„Dziennik Wileński” nadużywa swej'pozycji do dziś dnia 
jedynego niestety pisma polskiego w Wilnie dla wstrętnych , 
elukubracji przeciw wzniosłym ideałom — przeciw Piłsudskiemu 
i wolnej Republice Ludowej Polskiej, siejąc fałsz i nienawiść 
plemienną w serca czytelników. 

Przeciw takim „czynom” Dziennika protestujemy z obu- 
rzeniem, jak protestujemy stanowczo przeciw łączeniu imienia 
polskiego i akcji polskiej ze wszelką reakcją. 

Gdyż potrafimy rodzimą reakcję, gdziekolwiek by się lęgła, 
sami zwalczyć bez obcej pomocy. 

Wie o tym robotnik polski z którym idziemy ramię w ra- 
mię—niech to wyjaśni Towarzyszom innych narodowości. Wie- 
my że nasze słowa znajdą szeroki oddźwięk w masach ludo- 
wych naszego miasta i wsi. 

Demokracja Polska przez wiek obnosiła po świecie hasła 
wolności i równości, i stała na czele każdego ruchu wolnościo- 
wego i rewolucyjnego w Europie. 

Wiemy że pod temi szszytnemi hasłami wolności i rów- 
ności dla wszystkich—stanie cały Naród Polski na Litwie. 
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